
Kwietniowe wiersze dla dzieci 
 

 
W mojej okolicy 

 
Ale góra! Co za góra! 

 
Jej wierzchołek tonie w chmurach. 

 
Biorę czekan, haki, liny, 

 
Będę tam za poł godziny. 

 
Wciągam się, wdrapuję, wchodzę, 

 
Skalne kwiatki mijam w drodze. 

 
Wspina mi się znakomicie, 

 
Pierwszy wstanę tam na szczycie. 

 
Ta-dam! Kończy się wspinaczka. 

 
Jestem pierwszy... co to? Kaczka? 

 
Kwacze, że to jej zakątek, 

 
Że tu bywa w każdy piątek. 

 
Na nic liny, czekan, haki. 

 
Chce mieć skrzydła-tak jak ptaki! 

 
Marcin Przewoźniak 

 
 
 

Wietrzyk łobuziak 

 
Kwietniowy wietrzyk bez przerwy psoci 

 
I strzępi liście leśnej paproci. 

 
Przez niego para słowików płacze, 

 



Bo im do gniazdka wlał kapuśniaczek. 
 
 
 

Wschodzące słonko zerka ukradkiem, 
 

By wiatr nie przywiał tu chmur przypadkiem. 

 
-Wietrzyku, przestań! Nie hasaj w drzewach, 

 
Bo nam niechcący wiosnę rozgniewasz! 

 
Grzegorz Chomicz 


